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N a d  m ogiłą
K lę k n ij ,  dziecino, i rą czk i z łó ż ,
, , Zdrow aś M a r ia “ za  zm a rłych

zm ów ...
Im  ty lko  m odłów  potrzeba ju ż  
1 w ielkiej c iszy  do w iecznych  snów.

J u ż  jesień chłodne rozrzuca ł z y  
N a  m og ił darnie, na m o g ił wrzos. 
Z a  tłu m  ten cichy, co w z iem i śpi, 
Serdeczne m o d ły  mów, dziecię,

w głos.

N a  śn ieżnych  skrzyd ła ch  błaganie
twe

Z a n iesie  A n io ł  przed  B o ż y  tron, 
Z a n ie s ie  twoją serdeczną łz ę  —

/  łe z  i modlitw  w ysłucha  O n.

I  m oże ow ym  u m arłym  da 
W ięcej prom ieni i w ięcej róż...
Z  g łęboką  w iarą, dziecino m a, 
K lę k n ij  pokornie i rączk i z łó ż !

Z .  z.

r

Ślubowanie Matejki
W  u b i e g ł y m  w i e k u  ż y ł  w  n a ­

s z e j  O jc z y ź n i e  g e n i a l n y  m a l a r z  J a n  
M a t e j k o ,  t w ó r c a  s ł a w n y c h  i d r o ­
g i c h  s e r c u  P o l a k a  a r c y d z ie ł .  O b r a ­
z y  je g o ,  m a l u j ą c e  ś w i e t n ą  p r z e ­
s z ło ś ć  n a s z e j  O jc z y z n y ,  z a c h w y c i ł y  
P o l s k ę  i z a g r a n i c ę .  P r z e d r u k i  n i e ­
k t ó r y c h  z n ic h ,  j a k  n .  p .  „ H o ł d  
p r u s k i " ,  „ B a t o r y  p o d  P s k o w e m " ,  
„ K a z a n i e  k s .  P i o t r a  S k a r g i " ,  z d o ­
b i ą  w a s z e  s z k o ln e  k la s y .

N a  M a t e j k ę  z w r ó c o n e  b y ł y  o- 
c z y  t y s i ę c y  m i ł o ś n i k ó w  s z tu k i .  C e ­
nil i  w  n im  n i e  t y lk o  z d o l n o ś c i  a r ­
t y s t y c z n e ,  a l e  i n i e z w y k ł ą  p r a c o ­
w i to ś ć ,  s k r o m n o ś ć  i w i e l k ą  w ia r ę .  
P o w t a r z a l i  s o b ie  z j e g o  ż y c ia  p i ę k ­
n e  f a k ty  i w ie l u  n a ś l a d o w a ł o  go . 

*
* *

W i ę k s z ą  c z ę ś ć  s w e g o  ż y c ia  s p ę ­
d z i ł  M a t e j k o  w  K r a k o w i e .  J e d n e g o  
r a n k a  p r z e c h o d z i ł  w  z a m y ś l e n i u  
u l ic e .  N a g l e  z a t r z y m a ł  s ię  i p o ­
c z ą ł  s p o g l ą d a ć  w  s t r o n ę  W a w e l u .  
W t e m  z w ie ż y  M a r ia c k i e j  u d e r z y ­
ł y  d z w o n y  n a  n a b o ż e ń s t w o .  M a ­
t e j k o  o c k n ą ł  s ię  z z a m y ś l e n i a  i n a ­

t y c h m i a s t  p o d ą ż y ł  d o  k o ś c io ł a  M a ­
r ia c k ie g o .

*
*

Z a  w s p a n i a ł y  o b r a z  „ Z y g m u n t  
A u g u s t  w  L u b l i n i e "  o t r z y m a ł  M a ­
t e j k o  p i e r w s z ą  n a g r o d ę  S a l o n u  
s z t u k  p i ę k n y c h  w  P a r y ż u .  M u s i a ł  
w ó w c z a s  j e c h a ć  d o  P a r y ż a  c e l e m  
o d e b r a n i a  n a g r o d y .  N a  d w o r c u  p o ­
w i t a ł  g o  p r z y ja c ie l ,  r ó w n i e ż  p o l s k i  
m a la r z ,  l y t u s  M a l e s z e w s k i  i o d  
r a z u  c h c i a ł  g o  z a b r a ć  d o  s w e g o  
m ie s z k a n i a .

—  N ie  —  s p r z e c iw i ł  s ię  M a t e j ­
k o  —  B ó g  j e s t  p i e r w s z y ,  c h o d ź m y  
d o  k o ś c io ł a .  1 t a k  u c z y n i l i .

N a s t ę p n e g o  r a n k a  T .  M a l e ­
s z e w s k i  s k o r o  s ię  o b u d z i ł ,  z a u w a ­
ży ł ,  że  i M a te j k o  n ie  śp i .  R o z p o c z ą ł  
w ię c  z n i m  r o z m o w ę ,  a le  M a t e j k o  
n ie  o d p o w i a d a ł .  Z d z i w i o n y  M a l e ­
s z e w s k i  w s p o m n i a ł  o  z a c h w y t a c h  
F r a n c u z ó w ,  p o c h l e b n y c h  z d a n i a c h  
z n a w c ó w ,  a le  M a t e j k o  —  a n i  s ł o ­
w a  o d p o w i e d z i .

—  O b r a z i ł  s ię  z a p e w n e ,  a l e
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Dobre dziecko zwraca hu D zieciątku Jezus swoją pierw szą m yśl ranną, pam ięta  
ojN im  w ciągu dnia wśród za jęć i ostatnie śle ku  Niem u westchnienie p rze d  uda­

niem się na spoczynek.

o c o  —  p o m y ś l a ł  g o s p o d a r z .
T y m c z a s e m  M a t e j k o  w c ts ł ,  u- 

b r a ł  s ię  m i l c z ą c  i u k l ą k ł  d n  p a c i e ­
rz a .  S k o ń c z y w s z y  s ię  m o d l i ć ,  u ś c i ­
s k a ł  M a l e s z e w s k i e g o  i r z e k ł  s e r ­
d e c z n i e  :

—  M ó j  d r o g i  T y t u s i e ,  n ie  g n i e ­

w a j  s ię ,  n i e  b u r c z .  O d  d z i e c i ń s t w a  
m a m  z w y c z a j  p i e r w s z ą  m y ś l  m o j ą  
i p i e r w s z e  s ł o w a  p o  s p o c z y n k u  
n o c n y m  z w r a c a ć  d o  B o g a .  Ś 1 u-  
b o w a ł e m  to  s o b i e  i j a k  w id z i s z ,  
ś l u b u  d o t r z y m u j ę .  T a k i  ju ż  j e s t e m . . .

r.

Jak książka
N a d s z e d ł  w c z e s n y  w i e c z ó r  j e ­

s i e n n y .  T e r e n i a  z ł o ż y ła  s w o j e  z a ­
b a w k i  i p o b i e g ł a  d o  b a b c i .

—  M o ja  b a b c iu ,  p r o s z ę  m i  c o ś  
o p o w ie d z i e ć . . .  M o ż e  o  te j  d o b r e j  
d z i e w c z y n c e ,  k tó r e j  n i e d ź w i e d ź  n ie  
z j a d ł .

B a b c i a  k o c h a ł a  m a ł ą  T e r e n i ę ,  
w ię c  o p o w i a d a ł a  z a jm u j ą c o  i d łu g o .

—  Ł a d n a  b a j e c z k a  —  c h w a l i ł a

przemówiła
p o t e m  w n u c z k a  — a  k t o  j ą  b a b c i  
o p o w i e d z i a ł  ?

—  K s ią ż k a ,  m o j e  d z i e c k o .
N a z a j u t r z  b a b c i a  p o s z ł a  w i e ­

c z o r e m  o d w i e d z i ć  c h o r ą  A g a t ę  p o d  
l a s e m .  T e r e n i a  z o s t a ł a  w  d o m u  
z d z i a d k i e m .

—  P e w n i e  d z i a d z i o w i  b ę d z i e  
s ię  n u d z i ło .  P r o s z ę  z a b a w i ć  s ię  z e  
m n ą  w  p i ł k ę  —  p r o s i ł a  d z i e w c z y n k a



—  N ie ,  n i e  n u d z i  m i  s ię  w c a le .
—  A  d la c z e g o  ?
—  B o  k s i ą ż k a  o p o w i a d a  m i  

r ó ż n e  h i s t o r i e  —  p o w i e d z i a ł  d z i a ­
d z io .

—  J a k a  t a  k s i ą ż k a  d o b r a  —  
d z i w o w a ł a  s ię  T e r e n i a  —  ż e  t a k i e  
ł a d n e  r z e c z y  o p o w i a d a .  A  c z y  m a ­
m ie  o n a  t a k ż e  o p o w i a d a

—  I m a m i e  i t a tu s io w i ,  w i d z i a ­
ł a ś  p e w n i e  n ie r a z ,  j a k  t r z y m a l i  
k s i ą ż k ę  p r z e d  o c z y m a .

—  T a k ,  a l e  k s i ą ż k a  m ó w i  p e w ­
n i e  b a r d z o  c ich o ,  b o  w c a l e  je j  n ie  
s ł y s z a ł a m .

—  O ,  u s ł y s z e ć  je j  s ł o w a  m o ż e  
t y l k o  t e n  c z ło w ie k ,  k tó r y  ją  c z y ta .

T e r e n i a  z a m y ś l i ł a  s ię  c h w i lę ,  
p o c z e m  p o b i e g ł a  p o  k s ią ż k ę .  R o z ­
ł o ż y ł a  ją  i p a t r z y ł a  n a  k a r tk i .  
K s i ą ż k a  n i e  m ó w i ł a  n ic .  W ł o ż y ł a  
w ię c  d z i e w c z y n k a  n a  n o s  o k u l a r y  
b a b c i ,  p r z y ł o ż y ł a  u c h o  d o  k a r t e k ,  
a l e  k s i ą ż k a  m i l c z a ł a  u p a r c i e .

—  D z i a d z i u  —  z a w o ł a ł a  T e r e ­
n i a  — d la c z e g o  k s i ą ż k a  n i e  c h c e  
z e  m n ą  r o z m a w i a ć ?

— B o  k s i ą ż k i  s ą  g r y m a ś n e  i t y l ­
k o  w t e d y  m ó w ią ,  g d y  k to  n a u c z y  
s ię  n a  n ic h  c z y ta ć .

— A  d z i e c i  m o g ą  s ię  t e g o  n a ­
u c z y ć ?

—  O c z y w i ś c i e .  C h c e s z ,  to  s p r ó ­
b u j e m y .

—  D o b r z e ,  d z i a d u n iu ,  d o b r z e .  
A  c z y  w t e d y  w s z y s t k i e  k s ią ż k i  
b ę d ą  d o  m n i e  m ó w i ły ?

—  W s z y s t k i e
—  A l e  c h y b a  n ie  r a z e m ,  b o -  

b y m  ic h  n i e  z r o z u m ia ł a .
—  O  to  s ię  n ie  b ó j .  K s ią ż k i  

z a w s z e  m ó w i ą  p o  k o le i .
C a ł y  m i e s i ą c  u c z y ł a  s ię  T e r e ­

n i a  o c h o t n i e  c z y t a ć .  P e w n e g o  r a z u

w y j ą ł  d z i a d z io  z e  s z u f l a d y  k s i ą ż k ę  
z o b r a z k a m i  i p o d a ł  w n u c z c e .

—  P r z e g l ą d n i j  ją .  M o ż e  ci p o ­
w i e  c o ś  c i e k a w e g o .

—  J a k i e  p i ę k n e  w  n ie j  o b r a z k i ,  
w y k r z y k i w a ł a  T e r e n i a .  —  D z i a d u ­
n iu ,  a  c o  t e n  o z n a c z a ?

—  P r z e c z y ta j ,  k s i ą ż k a  s a m a  cii 
p o w ie .

D z i e w c z y n k a  z a c z ę ł a  c z y t a ć  p o ­
w o l i ,  u w a ż n i e ,  w y r a z  z a  w y r a z e m  
i w k r ó t c e  d o w i e d z i a ł a  s ię  w s z y s t ­
k ie g o .

— D z i a d z i u  —  w o ł a ł a  r o z p r o ­
m i e n i o n a  T e r e n i a  —  k s i ą ż k a  ju ż  
p r z e m ó w i ł a  d o  m n ie ,  a  j a  j ą  u s ł y ­
s z a ł a m .  J a k  w ie l e  r z e c z y  c i e k a w y c h  
t e r a z  s ię  d o w i e m  i n a u c z ę !

M. IV.

T rzy  rady
C hcesz się czym ś za jąć, 
sp y ta j w przód  siebie, 
c z y  tym  u c ieszysz  
B oga  tam  w niebie.

C hcesz  o kim  mówić, 
pom yśl wpierw, dzia tw o, 
że  słowo w yszłe  
nie wraca ła tw o.

C zy  nim  nie sk rzyw d zisz  
kogo na świecie, 
m yśl, nim je  rzekniesz, 
drogie me d ziec ię !

C hcesz k r° k  postawić
na życ ia  torze,
proś —  pobłogosław
m i dobry B o ż e !  P .  IV.


